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NASZE SZKOtf ŚREDNIE, a IO IIC Z E S N E  SPfltECZENSTIKfl.
(Obserwacye i uwagi.)

I.
R O ZB R A T M IĘ D ZY  SP O Ł E C Z E Ń ST W E M  a SZK O Ł Ą  

I  JEGO P R Z Y C Z Y N Y .

(Ciąg dalszy.)
Oto leży przedemną stos sprawozdań rocz

nych, wydawanych przez dyrektorów szkół śre
dnich. Biorę „pierwsze, lepsze44 zwierzchu, jak 
je  przypadkiem ołożono:
1. Gimnaznni w Trieście. ojólna U c z .456. j.n. 13 ki.licsy urzedęt. 35
2 .  „ Arc. Reinera w wieflniu: „
3. „ w Bied: „
4 - „ w  Bielitz (B ia ła ) „
5 - „ w  Bndweis: „

A  teraz dla porównania weźmy parę spra
wozdań naszych:
1 .6) GimnazyniH Y. Lwów ogólna Ucz. 839. i. m. 19. ki. liczy przecięl. 44 
2.6) „ Św.lacka,Kraków: „ „ 706. „ 17.,, „ „ 41
3. 6) „ w Jaśle: „ „ 710 18. „ „ ,. 39

Z powyższego zestawienia wynika, żegimna- 
zya nasze są o wiele liczniejsze: najliczniejsze 
bowiem z gimnazyów niemieckich (wyżej przy
toczonych) liczy uczniów 456, najliczniejsze zaś 
z uaszych 839, a więc prawie dwa razy tyle. 
Dodajemy do tego, że tak licznych gimnazyów 
niemieckich, jak  powołane pod 1.1., jest bardzo 
mało i tylko dziwnym przypadkiem wpadły mi 
w rękę aż dwa sprawozdania z tych kilku za
ledwie przepełnionych; u nas zaś trudno zna
leźć gimnazynm mniej liczne (chyba niezupełne), 

jak  jedno z przytoczonych, natomiast wiele jest 
jeszcze liczniejszych.

Najwyższa przeciętna liczba uczniów w kla
sie wynosi w iDnych krajach koronnych 37. 
najniższa 21; u nas najniższa wynosi 39, a za
tem o 2 więcej, niż tam najwyższa.

Kronika tygodniowa.
Alccya stronnictwa demokratyczno -narodowego 

w Samborze.

Niemal ze wszystkich stron i miast kraju docho
dzą nas sprawozdania i wiadomości o postępach oby
watelskiej pracy podjętej w kierunku zorganizowania 
w G-alicyi silnego stronnictwa, któreby wśród obecnych 
naprężonych stosunków, wśród walk partyjnych zająć 
^°gło stanowisko odpowiadające godnie znaczeniu i in- 
-resom całego naszego narodu i poszczególnych warstw 

z czegu okazuje się, że praca ta, w szlachetnym 
sio ^ ta Cê u i68* iawn£h tajemnicy osłaniać

" Potrzebuje.
któr ó D-a8 w Samborze inaczej. Człowiek bowiem, 
Dra  ̂ 08w'adczył się sam z gotowością skierowania tej 
Sok°^ ° ^Wâ s^'ei na właściwe tory, który w sali tut. 

0 a urządził poufne zebranie, który wreszcie jako 
6gat udawał się na ogólne zebranie do Lwowa — 

znał publiczną akcyę jako niebezpieczną, czego naj- 
pszjm dowodem jest okoliczność, że miejscowe czaso

pisma żadnej wzmianki o akcyi stronnictwa nie uczyni- 
1 1?J0.r,I|acyi żadnej o tern nie otrzymały. 

wvnnrlbZ1T^ bardzo, że polityk ten, który w innych 
cvw'\n a j  ucł10(łzić pragnie za obywatela największą 

• ą odwagą obdarzonego, w niniejszej a tak donio- 
ło o sł*rawie zachowuje się tak, jakby się tu rozchodzi- 
n ProPagOwanie jakiejś zabronionej kodeksem kar- 

yEQ’ H u c z n e j konspiracyi! 
wł A  m'esiącem rozeszła się po mieście wieść, 

_  a Ple ten fllar stronnictwa demokratycznego wy

Takie gimnazya, jak powołane pod liczbę 3 
liczące ogółem niżej 200 uczniów, nie należą w in
nych krajach koronnych wcale do wyjątków; 
u nas nawet wyjątków takich nie ma, są na
tomiast takie zjawiska, jak  n. p. w Samborze, 
że jedna klasa (I a + b + c )  liczy 170 uczniów, to 
znaczy tyle, ile całe gimnazyum pod 1. 3.

Powyższe cyfry są chyba dostatecznym do
wodem, że nasi profesorowie— wychowawcy 
mają wychowywać nie młodzież, ale tłumy mło
dzieży, a to jest rzeczą nader trudną; tłum bo
wiem, jak  wiadomo, ma swoją odrębną psycho
logię, tłumowi nie przewodzi ten, który jest po
wołany do przewodnictwa, ale po najmiększej 
części ten, kto wyzyskać potrafi pomyślny zbieg 
okoliczności, a nadto musi on być jednostką, 
należącą do tego tłumu, a taką jednostką pro
fesor nie jest i być nie może, bo nie jest 
uczniem.

Nie chodzi tu o to, że w każdej klasie 
z osobna profesor ma doczynienia z 50 n. p. 
uczniami, a więc nie z tłumem, ale o to, że w je 
dnym budynku jaat kilkćr.u&de takich. klatę które 
tylko na czas Jekcyi nie tworzą jednolitej masy 
tłumu, ale po każdej godzinie łączą się te wszysikie 
klasy w jedną zbiorową jednostkę, ożywioną 
tym samym duchem, mającą tę samą psycholo
gię, trudną do poznania i trudną do opanowania. 
W pływ więc wychowawczy w takim licznym 
zakładzie jest bardzo trudny. Tak  samo trudny 
jest wpływ wychowawczy w jednej klasie, li
czącej nie mniej, lecz więcej, niż 30 uczniów. 
T o  też w innych krajach koronnych klasy liczące 
40 uczniów należą do wyjątków, bo po najwię- 
kzej części klasę, liczącą 40 uczniów dzielą na 
dwa równorzędne oddziały po 20 uczniów; u nas, 
gdy n. p klasa liczy 56 uczniów, mówi się, że 
nie ma potrzeby tworzyć małych oddziałków po 
28 uczniów i zostawia się 56, a nawet 60 
uczniów (czasem i więcej) w jednej klasie. A

przecież ćhcąc wychowywać, trzeba poznać uspo
sobienie każdego wychowanka z osobna, jego 
indywidualizm, jego  duszę i do każdego z o- 
sobna stosować inne środki wychowawcze, inny 
sposób postępowania.
Cóż się więc dzieje w uaszych przepełnionych 
klasach? Oto nim profesor pozna choć w przy
bliżeniu swoich wychowanków, upływa kilka 
miesięcy, potem zaczyna dopiero profesor mniej 
lub więcej skutecznie wpływać na każdego 
z osobna i na wszystkich razem, a tu nagle 
kończy się rok szkolny; po feryach zaś klasę 
tę dostaje inny profesor, który ua nowo rozpo
czyna pracę od tego, aby uczniów poznać i znów 
na tej pracy upływa kilka miesięcy, —  powiedzmy 
—  straconych, bo zuów zabraknie mu czasu, aby 
mógt zebrać owoce swej pracy.

Jeżeli więc chcemy przeprowadzić reformę 
szkolnictwa w tym kierunku, aby szkoła w y
wierała na młodzież więcej wpływu wycho
wawczego, musimy przedewszysUiem starać 
się o tworzenie nowych gimnazyów, aby za- 
pobiedz przepełnieniu. Szkoła przepełniona 
wychowywać dobrze nie będzie nawet przy ide
alnie doskonałej organizacyi i przy zastosowa
niu najlepszych zasad wychowawczych, bo pier
wszą zasadą wychowawczą jest warunek, aby 
na jednego wychowawcę przypadała jak naj
mniejsza liczba wychowanków. W  obecnych wa
runkach stosunek ogólnej liczby profesorów do 
uczniów w poszczególnych gimnazyach u nas 
wynosi 1:23, (pod 2b), 1:22 (pod lb ), podczas 
gdy stosunek ten w innycb krajach koronnych 
wynosi: L18 (pod 1. i 4), 1:12 (pod 3) i 1:11 
(pod 5) Obyśmy przynajmniej taki stosunek jak  
najrychlej uzyskali! (C. d. n.)

dawać będzie w Samborze od Nowego Roku niezawisłe 
czasopismo, które poświęci głównie sprawie rozwoju 
podjętej przez dr. Grłąbińskiego w Samborskim powiecie, 
akcyi. Pocieszałem się nadzieją, że niebawem już od
czytam w tym trzecim Samborskim tygodniku ciepłe 
odezwy i cięte sprawozdania, które przedtem dla braku 
zaufania do „niewyraźnych" redaktorów w miejscowych 
pismach umieszczone być nie mogły.

Minął jednakże i nowy rok i po nim jeszcze dwa 
tygodnie, a o nowej gazecie nawet i drukarze miejsco
wi już więcej nie wspominają.

Straciwszy tedy ostatnią nadzieję co do możliwo
ści zasiągnięcia języka na miejscu w tej tak mocno 
interesujączj mię sprawie, przeglądałem skrupulatnie 
wszystkie lwowskie dzienniki w przypuszczeniu, że ów 
mąż polityczny ignorując miejscową prasę — stołecznymi 
dziennikami do propagowania swej rnisyi posługiwać 
się będzie, lecz i ta czynność okazała się dotąd zawodną.

Zorganizowanie stronnictwa narodowego w Sam
borze staje się jednakże z każdym dniem sprawą coraz 
bardziej piekącą, gdyż raźniejszej akcyi domagają się 
nietylko obywale sympatyzujący z tendencyą narodow
ców, ale co ważniejsza i stosunki obecne, bo zaniedbu
jąc sposobność do skonsolidowania się w ducbu naro
dowym, spowoduje się katastrofę tego rodzaju, że wszyst
kie gminy polskie w powiecie jak n. p. Sąsiadowice 
przejdą z czasem do obozu skrajno radykalnego, gdzie 
o miłości ojczyzny ani mowy być nie może.

Byłoby otóż rzeczą bardzo pożądaną, gdyby ini- 
cyator organizacyi stronnictwa widząc, iż w działalności 
swej nie znachodzi pomyślnego sukcesu, przybrał sobie 
do współudziału w pracy choćby kilku takich obywateli, 
którzy ciesząc się ogólną sympatyą a nadto mając serce

i patrząc w serce —  wywrzeć mogli znaczniejszy wpływ na 
liczny zastęp ziomków uchylających się od spełniania 
obowiązków, czego przecież domagają się od nich naj
żywotniejsze interesy narodu i ojczyzny.

Do pozyskania serc bratnich dla idei, której cel 
prawami bożemi i ludzkiemi dokładnie jest określony, 
najskuteczniejszem jest zastosowanie żywego słowa, a
0 prawdzie tej zaświadczają liczne w ostatnich czasach 
przykłady, gdzie jeden wymowny agitator często do nie
cnych nawet czynów ogromne porywa za sobą tłumy.

Dlaczegożby więc do spełnienia dobrego czynu 
środek ten nie miał się okazać skutecznym ?

Towarzystwo Szkoły ludowej, którego cel odpo
wiada w zupełności celowi stronnictwa demokratyczno- 
narodowego, powinno jak najusilniej popierać działal
ność nowej organizacyi, która prędzej, czy później stać 
się musi wyrazem woli, siły i dążności cełego narodu.

Na poparcie akcyi przez prasę stołeczną i prowin- 
cyonalną przy obecnym stanie oświaty ludowej zanadto 
liczyć nie można, zwłaszcza ze w prasie tej znachodzą 
się organa przeróżnych stronnictw i partyi, które się 
wzajemnie zwalczają.

Kapitał, który przez inicvatora akcyi miał być prze
znaczony na wydawnictwo czasopisma — praktyczniej 
by było przeznaczyć na subwencyę dla Tow. Szkoły lu
dowej lub Znicza, żądając od nich w zamian przysługi 
tego rodzaju, iżby członkowie tych Towarzystw żywem
1 gorącem słowem rozgrzewali serca mieszczan i ludu 
wiejskiego zachęcając ich do wspólnej pracy nad odro
czeniem się naszej Ojczyzny. St.

C E N  Y B E Z  K O N K U R E N C Y I !

W. SZLAGOR H A N D E L  T O W A R Ó W  m ieszanych i delikatesów 

Zn a n e  w in a  z  do broci, a ”d 5 S : llkabn.9pYzaPubu«no4ciiwn,ce



2 GAZETA SAMBORSKA.

Dział gospodarczy.
Z  Oddziału c. k. gal. T o w .  gospod. w  s a m b o rze :
I. Wkładką za rok 1906. uiścili w dalszym ciągu 

następujący członkowie: 10) p. Stanisław Stankiewicz 
z Wołczy 10 kor. 11) p. Jan Sobolewski z Turzego 
10 koron, 12) p. Jan Kuny 4 kor., 13) p. Leon Tclió- 
rznicki 10 kor., 14) ks. Franciszek Dobrowolski 10 K., 
15) ks. Dymitr Hordyński z Kulczyc i 16) p. Włady
sław Tchórznicki z Nadyb 20 kor.

II . Dar Komitetu, c. k. gal. Tow. gospod. Lwów. 
Wskutek uchwały Komitetu z dnia 4. listopada 1905. 
otrzymała Rada Oddziału Samborskiego 50 egzemplarzy 
broszurki A, Świeżawskiego „O  nawozach własnego go
spodarstwa" celem bezpłatnego rozdania tychże między 
włościan członków Towarzystwa gospod., Zarządy K ó
łek rolniczych i czytelnie ludowe w obrębie działalno
ści Oddziału. Zgodnie z uchwałą Rady Oddziału z dn.
11. bm. broszurki te rozdane zostaną włościanom nale
żącym do Oddziału na Walnem Zgromadzeniu w dniu 
10. lutego br., zaś Zarządom Kółek rolniczych i czy
telniom na Zgromadzeniu powiatowem Kółek rolniczych 
Samborskiego powiatu, które odbędzie się w dniu 14. 
lutego br. Po wyjściu z druku tłomaczenia ruskiego 
tego wydawnictwa przeszłe Komitet dodatkowo jeszcze 
25. egzemplarzy tej broszury dla członków Oddziału 
ruskiej narodowości.— -  — -

III . Okólnik Komitetu z 3. stycznia 19,06. I. 50 
do Rad Oddziałów e. k. galic. Tow. gospodarskiego:

W myśl przepisów obowiązujących w sprawie do
staw produktów dla c. k. armii bezpośrednio przez pro
ducentów, wydrukowano staraniem i nakładem Komi
tetu c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego odpowie
dnie poświadczenie, którego dostawcy po zatwierdzeniu 
ze strony Oddziału władzom wojskowym przedkładać 
mają.

Udzielając w załączeniu 10. egzemplarzy tych po
świadczeń, oświadczamy gotowość dostarczenia większej 
ilości w miarę potrzeby i donosimy, że poświadczenia 
te stosownie do rozporządzenia g. k. galic. Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie z dnia 20. grudnia 1905. 1. 164.051 
wolne są od należytości stemplowej.

Komitet c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego.
. Wiceprez.: Brykczyński mp. Sekretarz: Skrochowsm mp.

IV . Komitet c. k. gal. Tow. gospod. przypomina, 
że według uchwały Rady ogólnej każdy odbiorca „R ol
nika" winien dopłacić przynajmniej 2 korony do wkła
dki zwyczajnej na koszta przesyłki pocztowej „Rolnika", 
dotąd bowiem skromnemu wymaganiu temu nie uczy
niła zadość ani połowa Oddziałów i ani nawet szósta 
część członków Towarzystwa. Należytość za „Gazetę 
mleczarską" nadesłało w r. 1905. zaledwie 60. odbior
ców, podczas gdy ogólna ich liczba wynosi 1800.

V. Dyżur w sehetaryacie Rady Oddziału Sam
borskiego utrzymywany będzie każdego czwartku od godz.
10. rano do godz. 1. popołudniu w mieszkaniu sekre
tarza Oddziału w Samborze (Blich 1. 1). P.T. Człon
kom Oddziału chce w ten sposób Rada Oddziału za
pewnić okazyę co do załatwiania spraw kasowych i in
formacyjnych.

VI. Do filii Towarzystwa chowiu drobiu, i króli
ków w Samborze w dalszym ciągu przystąpili : 39) J ó 
zef Kropił i 40) Franciszek Regel, gospodarze z Kali
nowa.

Sprawozdanie
Od,działu c. k. gal. Toioarzystwa gospod. z okrągu Sam
bor•, Stary-Sambor, Turka, z czynności, i rachunków 

za r. 1905.

Na Walnem Zgromadzeniu Oddziału, które od
było się w dniu 21. października 1905. prezesem Od
działu wybrano Stefana hr. Komorowskiego, członkami 
zaś Rady obrano: ks. D. Hordyńskiego, Kazimierza Bi
lińskiego, Karola Jędrzejowicza, Bolesława Kuśniewicza, 
Wojciecha Nadybskiego, Franciszka Niklewicza, Stani
sława Stefanowskiego i Tomasza Ujejskiego,

Okres urzędowania powyższej Rady kończy się 
z dniem 21. września 1906.

W  r. 1905. odbyły się 2 walne zgromadzenia Od
działu a mianowicie: doroczne zwyczajne w dniu 12. 
stycznia i drugie nadzwyczajne w d. 21. października.

Rada Oddziału odbywała posiedzenia w dniach:
9. marca, 27. kwietnia, 25. maja, 25, lipca, T. września, 
28. września, 31. października, 16. listopada i 7. gru
dnia, razem 9. posiedzeń.

I. Z uchwalonej przez Sejm krajowy subwencyi 
celem poparcia działalności Oddziałów c. k. Towarzy
stwa gospod. otrzymaliśmy od Komitetu Tow. kw. 1000 
koron, która przeznaczoną została na założenie central
nej stacyi chowu drobiu w Samborze i chowu królików 
w Siekierczycach. Na walnem zebraniu Oddziału w dniu 
21. października 1905. r. niemal wszyscy obecni na po
siedzeniu członkowie przystąpili do Towarzystwa chowu 
drobiu i królików we Lwowie, wskutek czego Towarzy
stwo to założyło w Samborze filię, której Wydział ukon
stytuuje się jednakże dopiero po otrzymaniu odpowie
dzi od Wys. c. k. Namiestnictwa, któremu odnośne zgło
szenia razem z 5. egzemplarzami statutu jeszcze w dniu 
28. listopada z. r. przedłożone zostało. W  listopadzie 
z. r. wykończoną została budowa wzorowego kurnika 
składającego się z 9 przegród na tyleż ras drobiu z naj
odpowiedniejszych do hodowli gatunków. Kurnik ten 
zbudowany z materyału drewnianego na betonowej pod 
murówce, kryty dachówką wypalaną, mierzy 16 metrów 
długości a 6 szerokości. Każda komórka będzie mieć

osobne podwórze ogrodzone drucianą siatką (która jesz
cze dotąd przez fabrykę nadesłaną nie została). Rachu
nek kosztu budowy zestawiony zostanie zatem po uiszcze
niu należytości za siatkę w każdym jednak razie koszt 
nie będzie przenosił kw.' 900 koron.

II. Kurs weterynaryi dla gmin powiatu Sambor
skiego odbył się w Samborze od 12. do 17. grudnia 
1905. pod kierownictwem o. k. pow. lekarza weteryna
ryi p. Włodzimierza Fedorowicza, który dołożył wszel
kich starań, ażeby słuchaczów swoich w liczbie 40. z hi
gieną, tudzież ze sposobami leczenia zwierząt domowych 
o ile możności jak najlepiej obsnajomić. W  dniu 16. 
grudnia odbył się popis, po którym uczestnicy kursu 
dziełkami: „O leczeniu zwierząt domowych" i „O użyciu 
krów do zaprzęgu" obdarzeni zostali. Rada Oddziału 
składa na tern miejscu najszczersze podziękowanie dy
rektorowi Samborskiego gimnazyum WPanu Józefowi 
Szafranowi za bezinteresowne odstąpienie na czas trwa
nia kursu jednej ze sal uzup. szkoły przemysłowej, jak 
niemniej też i Wp. Włodzimierzowi Fedorowiczowi za 
gorliwą pracę, o której dodatnich rezultatach przeko
nali się obecni na popisie delegaci Rady Oddziału. 
Koszt urządzenia kursu wynosił 307 kor. 64 hal. a na 
pokrycie wydatków złożyły się subwencye Komitetu i 
Samborskiej Rady powiatowej (50 koron na 10 dod. 
stypendyów).

III. W  sprawie podniesienia chowu bydła w okręgu 
Oddziału zaznaczyć musimy osiągnięcie pomyślniejszych 
niż dotąd rezultatów, bo gdy z końcem r. 1905. wyka
zaliśmy tylko 5. stacyi buhajów subwencjonowanych 
przez Komitet a tylko 8 stacyi subwnencyonowanych 
przez Rady powiatowe, to z końcem r. 1905. podniosła 
się liczba pierwszych do 8, drugich zaś do 12, co za
wdzięczamy przychylności Komitetu i Rad powiatowych, 
które dla rozwoju tej ważnej gałęzi gospodaistw na
szych udzieleniem wydatniejszej pomocy i wyższych sub
wencyi się przyczyniły.

W  r. 1905. założone zzstały nowe stacye subwen
cyjne u pp.: Grzegorza Ziembickigo w Dźwiniaczu, Sta-, 
nisława Wołkowickiego w Dydiowy, JakóbaHotha wKa- 
linowie i Józefa Jaworskiego w Turce. Subwencyo- 
nowane stacye założono u pp.: Karola Jędrzejowicza 
w Humieńcu, Bolesława Kuśniewicza w Kowenicach, 
Franciszka Turowskiego w Tarnawie niżnej i Franciszka 
Ziemniaka na Powodowej.

IY . W  dziale chowu trzody chlewnej zaznaczyć 
musimy również znaczny postęp, bo gdy z końcem r.
1904. w okręgu naszego Oddziału było 8 chlewni za
rodowych z końcem r. 1905. podniosła się ich liczba do 
15, albowiem wystaraliśmy się o przyznanie tychże na
stępującym członkom: 1) ks. Piotrowi Pohoreckiemu 
w Bilinie wielkiej, 2) p. Emilowi Manasterskiemu w Ho- 
rodyszczu, 3) p. Albertowi Knauerowi w Smolnicy, 4) 
ks. Józefowi Strzelbickiemu w Starym Samborze, 5) p. 
Janowi Ziemniakowi na Powodowej, 6) p. Franciszkowi 
Niklewiczowi na Powodowej, 7) p. Władysławowi Mę- 
karskiemu w Kulczycach, 8) p. Janowi Popielowi w Kul- 
czycach i 9) Jakimowi Daciowowi w Siekierczycach.

Oprócz tego założone zostały w tym roku 1905.
3 stacye knurów a w szczególności u ks. Hordyńskiego 
w Kulczycach u p. Stanisława Wołkowickiego w Dy
diowy i p. Jana Kunego w Kaimowie. (Dok. nast.)

Ostatnie wiadomości.
Z  caratu. Pomimo urzędowych depesz przedsta

wiających sytuacyę w Rosyi w korzystniejszemj świetle, 
dzienniki niemieckie utrzymują, że sytuacya ta est jesz
cze ciągle bardzo poważną.

Pomimo stłumienia buntu w Moskwie, położenie 
w Rosyi jest według zdania petersburskich koresponden
tów, jak najgorsze. Doniesienie o aresztowaniu prze- 
wódców ruchu rewolucyjnego jest nieprawdziwe. Are
sztowano tylko mniej niebezpieczne dla państwa indy
widua. Na prowincyi zaś ruch rewolucyjny rozszerza się 
coraz bardziej.

Ukaz carski wydany w dniu 2. bm. o strejkach 
kolejowych zawiera rozporządzenia odnoszące się do 
kreowania w nadzwyczajnych wypadkach osobnych ko
mitetów, którym przysługiwać będzie prawo wydawania 
stanowczych zarządzeń, prawo karania, zakazywania 
zgromadzeń, zamykania przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, zawieszania wydawnictw, wydalania 
urzędników i osób prywatnych i t. d. W okolicach, 
gdzie zaprowadzono stan wojenny, wszystkie osoby do- 
puszćzające się gwałtów, zdrady stanu i t. d. oddane 
być mają bezwłocznie pod sąd wojenny.

Generał gubernator warszawski wydał polecenie 
nakazujące surowo przestrzegać używanie w sprawach 
urzędowych języka polskiego obok rosyjskiego, a nie 
wyłącznie tylko polskiego.

W  dniu 6. bm. odbył się w Warszawie pogrzeb 
śp. Karola Piotrowskiego, robotnika warsztatów kolei 
wiedeńskiej, którego skrytobójczo zamordowali socyali- 
ści. W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele wszyst
kich warstw polskiego społeczeństwa.

W  Warszawie rozpoczęto już przygotowania do 
wyborów do Dumy państwowej.

Car polecił ministrowi wojny zorganizować wojen
ną ekspedycyę, celem zdobycia napowrót kolei sybir- 
skiej, która znajduje się zupełnie w ręku powstańców 
sybirskich i zbuntowanych żołnierzy z oddziałów wraca
jących z Mandżuryi. Wojska te napół wygłodzone i zdzi
czałe, opuszczają pociągi i rabują okoliczne miasta i wsie 
wzdłuż drogi, którą przejeżdżają, dopuszczając się na 
spokojnej ludności najbrutalniejszych gwałtów i okru
cieństw.

W  Poznaniu aresztowano wielu oficerów niemie 
ckich pod zarzutem, że sprzedawali rosyjskim handla
rzom broń różnego rodzaju, przeznaczoną dla powstań
ców w Rosyi.

Trzęsienie ziemi dało się uczuć w dniu 2. b. m. 
we Włoszech i w południowej części monarchii, a to 
w Styryi, Istryi, Tyrolu, Kroacyi i na Węgrzech. W  
Kaposvar rozpoczęło się o godz. 4. rano i trwało 20. 
sekund, w Zagrzebiu o godz. 5. minut 25. rano, trwało 
6. sekund, wyrządzając znaczne szkody. W  dniu 10. 
bm. nawiedziło trzęsienie ziemi Wiedeń.

Przesilenie węgierskie. Hr. Andrassy odpowiada
jąc na noworoczae życzenia swych zwolenników powie
dział, że pokojowe załatwienie przesilenia, któreby było 
honorowem dla n&.odu węgierskiego, nie umniejszy 
wcale powagi cesarza; Kossuth przy tej samej sposob
ności oświadczył delegatom członków swego klubu, że 
wkrótce całe Węgry znajdą się w obozie zwolenników 
unii personalnej. Na przyszłość oczekiwać można tylko 
dalszego ciągu walki, gdyż próby kompromisów nie 
stworzyły wcale podstaw pokoju.

Etna od dłuższego czasu jest w pełnej czynności 
Wulkan wyrzuca wielkie masy gorącego popiołu i lawy. 
Przy silnym wietrze grozi poważna katastrofa całej oko
licy. Wybuch Etny pochłonął już dotąd liczne ofiary 
Jest wiele zabitych i rannych.

Z Wiednia donoszą, że wobec rzekomo wrogiego 
usposobienia ludności ruskiej we wschodniej Galicyi 
względem Polaków, rozważano podczas ostatniej bytno
ści namiestnika hr. Potockiego we Wiedniu w kołach 
rządowych ewentualność ogłoszenia stanu oblężenia w po
wiatach Horodenka. Zbaraż i Podhajce, jako najbar
dziej zagrożonych. Docyzya jednakże w tej mierze nie 
została jeszcze powziętą.

R a d a  m i a s t a .
(Dokończenie).

Do poz. 19. „utrzymanie budynków własnych 
i najętych" zaproponował Wydział wstawienie 3000. 
kor. na restauracyę magazynu dawnego browaru, celem 
wynajęcia go następnie komendzie 77. pp. na skład 
broni.

Przeciw temu wnioskowi wystąpił r. Finsterbusch 
a gdy i dr. Steuermann dodał, że magazyn broni bę
dzie można ewentualnie umieścić w dzisiejszym składzie 
tytoniowym, kwestya zaś, czy zabudowanie starego bro
waru da się użyć na magazyn gazowni nie może być 
na razie rozwiązaną, uchwalono proponowanej sumy 
do budżetu me wstawiać.

Rubrykę 20. tj. „oświetlenie miasta" kor. 5000. 
jakoteż 21. czyszczenie miasta" 5400 kor. uchwalono 
bez dyskusyi.

Na wniosek r. Niidewicza, który w/kazał, że ka
mień tłuczony nie nadaje się do użycia go na szutro
wanie targowicy, bo nawet i bardzo wielka ilość wysy
pana ugrzęźnie w błocie, postanowiono takową bruko
wać częściowo.

Dr. Aleksandrowicz podniósł przy sposobności
0 zaniedbania ogrodu miejskiego, o lichej pracy ogro
dnika, który używa trawników jako pastwiska dla swe
go bydła, w cieplarni nic nie ma i dla miasta nic nie 
robi. Uchwalono zatem wybrać komisyę z pp. radnych 
dra Aleksandrowicza, Baszkiewicza i ks. Kulischa, z po
za Rady zaś, pp. prof. Żerebeckiego i notaryusza Kru
pińskiego, któraby się podniesieniem ogrodu zajęła.

Wydatek więc na utrzymanie ogrodów, placów
1 ulic wyniesie 5000 kor.

Pozycyę 23. „Utrzymanie mostów i kanałów" 
1000 kor., uchwalono zgodnie z wnioskiem Wydziału.

Szerszą dyskusyę wywołała kwestya bruków i cho
dników. Dr. Potocki podniósł, aby urządzić wzorowy 
bruk przy ul Trybunalskiej, jakoteż wybrukować ul. 
Zamiejską, przez którą przechodzi obecnie wiele dzieci 
do szkół i urzędników do biur. Zapatrywanie takie sa
me podzielał dr. Aleksandrowicz.

Oprócz powyżej wymienionych, postanowiono wy
brukować płytami i opatrzeń krawężnikami, chodnik 
przy ulicach: Kopernika aż do szkoły żeńskiej, Lwow
skiej aż do ogrodu miejskiego, a ostatecznie urządzić 
schody w uliczce prowadzącej obok dzisiejszej szkoły 
wydziałowej męskiej, a dawnego gimnazyum i semina- 
ryum, na targowicę.

Przy omawianiu, jakiego rodzaju mają być kra
wężniki tj, betonowe czy kamienne, uchwalono nie krę
pować tem magistratu, który zarządzi takie, które oka
żą się lepsze i tańsze.

Utrzymanie bruków i chodników kosztować będzie 
8820 kor.

Bez dyskusyi przyjęto pozycye aż do 29. włą
cznie tj.

25) Studnie 3200 kor. 26) Stemple, taksy i por- 
torya 120 kor. 27) Kwaterunek wojska w budynkach 
obcych 13.803 kor. 28) Podatki i ekwiwalent z kon- 
kurencyą 18.000 kor. 29) Spłata długów gminnych 
49.508 kor.

Przy pozycyi 30. .szkoły wydziałowe i ludowe 
w mieście i na przedmieściach", wniósł r. Finsterbusch, 
aby nie wstawiać do budżetu całej zaległej prestacyi 
szkolnej 20.000 kor., albowiem Rada szkolna krajowa 
zgodziła się na roczne spłaty po kor. 5000. Jest więc 
tego zdania, że jeśli wstawi się całą sumę, całą 
też trzeba będzie wydać, co wyjdzie na szkodę gminy, 
bo przepadną odsetki od resztujących 15.000 kor.

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Br. Bukietyńskiego
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W  sprawie tej zabierali głos dr. Steuermann i dr. 
Potocki, który wnosił, aby pozostawić tak jak jest — 
poczem uchwalono całą tę sumę w budżecie umieścić.

Ostatecznie przyjęto resztę rubryk wydatków i tak:
Poz. 31) Grimnazyum im. Arcyksiężniczki Elżbiety 

1000 kor. 32) Uzupełniająca szkoła przemysłowa 650 
kor. 33) Wydatki na cele dobroczynne i kulturalne 
1850 kor. — z dodatkiem 50 kor. dla „Pomocy szkol
nej11, 34) Wydatki nadzwyczajne i nieprzewidziane 
71408 kor. i 35) Zaliczki zwrotne (na płace urzędni
ków i sług) 1500 kor.

Suma wydatków wyniesie razem kwotę 363563 K.

Szanownych odbiorców pisma 
uaszego upraszamy o wyrównanie 
zaległości i nadesłanie przedpłaty 
za pierwszy kwartał 1906.

Wiadomości bieżące.
W alne Zgrom adzenie czło n k ó w  T o w ,  „O c h ro n e k 11 

w  S a m b o rze  odbędzie się dnia21. b. m. w sali Rady 
powiatowej o godz. 4. popołudniu z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z czynności W y
działu. 2) Sprawozdanie kasowe. 3) Budżet na r. 1906. 
4) Wybór Wydziału i komisyi szkontrującej i 5) W nio
ski członków. Gdyby nie zebrała się przepisana §. 8. sta
tutu ilość członków, odbędzie się walne zgromadzenie tego 
samego dnia o piątej popołudniu i na tem zebraniu za
padną uchwały większością głosów bez względu na ilość 
obecnych członków. W Samborze dnia 10. stycznia 1906. 
M. Kieszkowska, przewodnicząca. J. Dyduszyńska, se
kretarka.

S taraniem  T o w .  m łodzieży polskiej „Znicz11 w Sam
borze odbędzie się dziś, dnia 14. b. m. o godz. 5. po 
poł. w sali tut. Towarzystwa muzycznego odczyt na te
mat „O unarodowieniu szkoły polskiej w zaborze au- 
stryackim11. Prelegentem jest p. Laszkiewicz ze Lwowa. 
Wstęp na salę 10 groszy.

Opłatek w  Sokole. Wydział tut. Sokoła urządził 
wczoraj 13. b. m. tradycyjny „opłatek" w wielkiej sali, 
w którym wzięło udział przeszło 40 druhów a z tych 
wielu przybyło na to zebranie z rodzinami. O szczegó
łach tej uroczystości uczynimy wzmiankę w następnym 
numerze.

M ianowania. Kraj. Dyrekcya skarbu mianowała 
Bernarda Teichera pomocnikiem kancel. w tut. biurze 
ewidencyi katastru podatku gruntowego. Ministerstwo 
handlu Józefa Godniewicza st. oiieyałeni poczt, w Sam
borze.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze
niosła asystenta pocztowego Aleksandra Magońskiego 
z Drohobycza do Sambora.

Na zebraniu  d elegatów  Towarzystw polskich we 
Lwowie, które odbyło się w dniu 4. bm. przyjęto po 
dwugodzinnej dyskusyi następującą rezolncyę dr. Ada
ma: Zebranie delegatów Towarzystw polskich przepro
wadziwszy obszerną wymianę zdań na temat zachowa
nia się w czasie karnawału tegorocznego doszło jedno
myślnie do przekonania, że ze względu na wyjątkowe 
w obecnej chwili stanowisko naszego narodu, urządza
nie publicznych zabaw z tańcami i balów, o ile nie na
stąpi uzasadniona zmiana stosunków, na teraz jest nie
właściwe." Za przykładem stolicy pójdą niewątpliwie 
i wszystkie miasta prowincyonalne zaczem też i odezwa 
Ligi pomocy przemysłowej nie odniesie wcale pożąda
nego przez Wydział tejże skutku,

S a nk cya  u s ta w y prop in acyjn ej. Cesarz sankcyo-
nował uchwaloną przez galic. Sejm krajowy ustawę 
w sprawie zarządzeń z powodu wygaśuięcia prawa pro- 
pinaeyjnego.

Z  a w an su  n ow oroczn eg o w  re z e rw ie  77. p. p.
Rezerwowymi zastępcami oficerów zamianowani nastę
pujący rezerwowi kadeci: W . Bończak, L. Hofer, W . 
Zierkiewicz, J. Yogler, Ch. Sokaler, recte Weissmann, 
Ferd. Specht, Z . Zubalewicz, W . Jurowicz, A. Dzi- 
wiński i B. Głowiński. Rezerwowymi kadetami zamia
nowani rezerwowi podoficerowie: J. Trasak, J. Omin- 
ger z 4. p. strzelców tyr., J. Adamek z 25. bat. strzel
ców poi., J. Kopecky, E. Kucharski, J. Pólzleitner 
* 4 p. strz. tyr., J. Staffa, J. Simandl, W. Kratocbwil 
J. Fischer, S. Pomeranz, E, Fali z 93. pp., G. Wall- 
mann z 94. pp., J. Semczak, W. Rappaport, H. Ku- 

n -Z P* strz' ty -. M. Małek z 3. p. strz. tyr., 
L Ciżek z 6. bat. strz. poi., A. Podlewski z 97. p. p.
• Beran z 22. bat. strz. poi.

Staraniem  tut. K o ła  T o w a r z y s t w a  S zk o ły  lu d o
wej urządzoną została w dniu 6. bm. Kolęda, która 
przyniosła około 200 kor. dochodu, dztęki patryotycznej 
°fiarności tut. obywateli.

Za p iski ło w ie c k ie , W dniach 4. i 5 b. m. polo
wano w lagagh Kornalowickicb, majątlcu marszałka pow. 
P* -6 eliksa Sozańskiego i w obu tych dniach ubito 161. 
zajęcy 23. rogacze i 4. lisy. — W Chlewiskach mają
tku p. Tomasza Ujejskiego ubito na polowaniu urzą- 
dzonem w dniu lo . b m. w 4 strzelby: 4 rogacze, 18 
zajęcy i 2 lisy.

Wychodźtwo do A m e ryk i i P rus wzrasta ciągle. 
Według obliczeń krak. dyrekcyi policyi przejechało w ze- 
szłym roku przez Kraków z Galicyi do Ameryki 55.000 
°®ób, z tego część do Argentyny i Kanady a reszta do 
Niemiec i Prus.

Siedm  w ie lkich  w sc h o d n io -p ru sk ic h  d óbr r y c e r 
skich między temi jeden majątek należący poprzednio

do staro-pruskicb dóbr koronnych, przeszło w drodze 
sprzedaży w polskie ręce.

Z am ach sam o b ó jc zy. Z  Turki nad Stryjem do
niesiono, że Antoni Sowiński, rzeźbiarz zajęty budową 
ołtarzy w cerkwi w Komarnikach, strzelił do siebie w za
miarze samobójczym raniąc się ciężko w szczękę. Po 
opatrzeniu przez lekarza odwieziono Sowińskiego do szpi
tala w Turce. Powodem zamachu miały być rozterki 
familijne.

S ta tys k ą  g ru źlic y. Według obliczeń zmarło w r,
1905. na gruźlicę w porównaniu z liczbą zgonów w ogóle: 
w Krakowie 25*6°/0, we Lwowie 26'3°/0, we Wiedniu 
22'2°/0, w Pradze 23‘9°/0, w Bernie 20'3°/0, w Tryje- 
ście 18-5°/0.

S ylw e tk ę  p. S ta n isła w a  hr. Dunina, właściciela 
dóbr Głęboka tut. powiatu, umieścił wiedeński dziennik 
„Illustrirtes Wiener Extrablutt“ w numerze 341. z 10. 
grudnia 1905. obok następującej bardzo pochlebnej 
wzmianki : „Według doniesienia, jakie otrzymaliśmy
z Galicyi, mieszkający w majątku swym w Głęboce, 
Stanisław lir. Dunin ułożył cały szereg walców, które 
odznaczają się niezwykłą melodyjnością. Niektóre z tych 
kompozycyi opuściły już prasę drukarską, najnowsze 
zaś utwory jego po największej części walce, okazać się 
mają niebawem na pułkach księgarskich. W rodzinnym 
kraju nazywają kompozytora tego , .królem walców14. 
Portret kompozytora wykonany został według fotogra
fii pochodzącej z zakładu fotograficznego „Adela11 we 
Lwowie.14

Hakata b ie rze  się na spo so by. Z  pomiędzy ró
żnych wyrobów fabryk niemieckich, które fabrykanci 
celem zapewnienia sobie w Galicyi dobrych zysków, za
opatrują w etykiety z napisem „Wyrób krajowy", we
szły do naszego handlu w ostatnich czasach także i za
pałki z marką ochronną „Łabędź" zaopatrzone napisem 
„W yrób krajowy". Zapałki te pochodzą z fabryki Niem
ca na Węgrzech. Na zapałkach istotnie krajowych wy
mienioną jest wyraźnie firma i miejscowość, w której 
fabryka się znajdnje się, a także i marka ochronna Li
gi pomocy przemysłowej lub Towarzystwa Szkoły lu
dowej.

W iec kobiet polskich odbył się we Lwowie w dniu
10. bm. w sali „Gwiazdy" celem omówienia sprawy 
obrony politycznych praw kobiet przy mającej nastąpić 
reformie wyborczej, tudzież celem uchwalenia odnośnej 
petycyi do parlamentu. Jaki będzie rezultat tej ener
gicznej a w zasadzie może i legalnej akcyi naszych wyksz
tałconych kobiet, dowiemy się w swoim czasie ze spra
wozdania ze sesyi parlamentu.

Cenę ek stra ktu  ty to n io w e g o  używanego w gospo
darstwach rolnych i leśnych do tępienia roślinnych szko
dników zniżyła centralna dyrekcya tytoniowa o 25 pro
cent, tak, że kilogram tego ekstraktn kosztuje odtąd 
1 K. 60 h., puszka zaś 5-kilogramowa 6 koron,

W z o ro w a  spółka. Przed 45. laty osiedlił się 
w Bieńkowej Wiszni niejaki Ignacy Patraszewski po
chodzący z podupadłej mieszczańskiej lwowskiej rodziny. 
Pracowity, oszczędny, trzeźwy, zapobiegliwy dorobił się 
pięknego majątku, składającego się z 36. morgów ziemi 
i pięknej realności w Rudkach.

W żmudnej pracy gospodarza mijały lata i. Igna
cy Patraszewski dożył do 70. roku życia, dorobił się 
pięknej fortuny i ogólnego szacunku i poważania u oko
licznych włościan jak i u inteligencyi. Przez cały prze
ciąg życia dotychczas nie wiedział I. P. co znaczy po
życzka.

Na fortunę tegoż zasadził się niejaki Azril Litt- 
man kupiec z Rudek, a dobrawszy sobie do kompanii 
braciszka swego Kopia Littmana, bocznego bankiera 
ze Lwowa, zięcia Abrahama Richtera i faktora Altera 
Weisengriina z Rudek i ta piękna czwórka tak opo
rządziła staruszka, że dzisiaj tenże jest doszczętnie zruj
nowanym.

W  jaki sposób ci szakala omotali starca, to wy
świeci chyba nasza Prokuratorya, która tą sprawą już 
się zajęła, aresztując szlachetną kompanię. Na dowód 
oszustwa na wielką skalę, wspomnę, że majątek Igna
cego Patraszewskiego przed l'/t rokiem wolny od wszel
kich długów, dzisiaj jest obciążony 60.000 K. zahypo- 
tekowanym długiem na rzecz całej szajki okolicznych 
banczków Koplów, Dawidów, Srulów, Ohasklów, Chaj 
i wieiu bankierów żydowskich. Na domiar zbrodni nad
mienię jeszcze sposób tegoż oszustwa.

Azr 1 Littman budował kamienicę na gruncie swej
matki i rodziny.

Pozyskawszy sobie zaufanie starca I. Patrasze
wskiego, nauczył go podpisywać weksle, niby jako świa
dek pod pozorem, że budując kamienicę na razie po
trzebuje gotówki. Weksle prawdziwe i , nieprawdziwe 
szajka operatorów finansowych kupowała za 1/J warto
ści, a na dany znak z Rudek, cała czerń finansistów 
zahipotekowała weksle na realnościach Patraszewskiego. 
Większa część zahipotekowanych tych wierzytelności 
jest więc podejrzanej wartości, a cały sekret oszusta 
Azrila Littmana polegał na tem, iż myślał, że stary na 
widok ruiny naciągnie nogi, zaś majątek zostanie przy 
Azrilu, który z uczciwą kompanią się pogodzi i wykupi
sekretnie podejrzane długi.

Biedny 72-letni starzec Ignacy Patraszewski dzi
siaj jest nędzarzem, mający staruszkę żonę i 3. niezao- 
patrzonych dzieci, czeka w trwodze chwili, kiedy go 
wierzyciele wyrzucą z własnej chaty, a za ciężką 45- 
letnią pracę dadzą mu kij żebraczy do rąk — chyba 
już nie na długo. B.

Bank a u s tro -w ę g ie rs k i przypomina, że pieniądze 
papierowe czyli banknoty, na których umieszczone są 
podpisy, odciski stampilli albo notatki, przyjmowane 
będą do wymiany tylko za zwrotem kosztów manipula
cyjnych tj. po 10. halerzy od jednej sztuki a przy bank
notach 1000-koronowych po 30. halerzy od sztuki. Na
leży zatem uważać, ażeby nie brać od nikogo pieniędzy

papierowych, jeżeli znachodzi się na nich jaki podpis, 
notatka, stampilia lub jakiekolwiek znaczki.

H od ow la  drobiu stoi u nas znacznie niżej aniżeli 
w innych krajach. Amerykanie np. hodują kury, które 
składają rocznie do 280. jaj, a cyfra ta niejednemu 
wyda się nieprawdopodobną, dlatego, że u nas nawet 
przy dostatecznej zapobiegliwości znosi jedna kura 100 
a najwyżej 150. jaj. Do uzyskania pomyślniejszego re
zultatu przyczynia się w pierwszym rzędzie „klatka z za
padnią44, do której wchodzić musi kura, aby znieść jajo, 
które stacza się w odpowiednią skrytkę i następnie cze
kać na oswobodzenie, dopóki numer obrączki nie zosta
nie zapisanym. Przy odpowiedniej kontroli konstatuje 
się, które kury złożyły najwięcej jaj w przeciągu pe
wnego czasu i te hoduje się specyalnie dla produkcyi 
jaj — a nie dla innych przymiotów jak kształt, wiel
kość i t. p. Co znaczy podwojenie produkcyi jaj tym 
samym inwentarzem, tego bliżej objaśniać nie potrzeba.

Z „Mądrości Bramaua“ —  Rfickerta.
Ludzkości całej bistorya, jak też jednego człowieka 

Płynie trzema fazami, jak w trzech biegach rzeka. 
Człowiek w zgodzie z przyrodą, był jeszcze

[dziecięciem,
Ci byli najszczęśliwsi i dziś jeszcze cieszą się szczęściem.

Człowiek we walce z przyrodą przeradza się w męża, 
Zwycięża — upada — zwycięża — upada — zwycięża,

— zwycięża.
Rzuciwszy ją wreszcie pod stopy — staje w pełnej

[chwale
Lecz jest już starcem niestety — I tak dalej i dalej..

* **
Gdzie są imiona tych, którzy świat cały 
Odwagą i męstwem wstrząsali? Zamilkły, przebrzmiały! 
Gdzie wieńce naszej sławy, które żywo kwitły 
Pełne krasy i woni? Przewiędły, przekwitły!
Gdzie słońca naszych światów, pełne światła i siły 
Tęczą blasków zasiane? Pogasły, potliły!
Gdzie cała nasza duma? Gdzie ludzkość jest cała? 
Minęła jakby we śnie, jakby nie istniała...

Lwów. Leon Bronisław Wołowicz.

O k ó l n i k
Kom itetu c.k. galic. T o w , gospód. do Rad O ddziałów .

L. 5131.
Niniejszem upraszamy Szanowną Radę o jak naj

żywsze zachęcenie P. T. Rolników w jej obrębie dzia
łalności zamieszkałych do wzięcia udziału w IV . bez
płatnym kursie rolniczym (dla oflcyalistów prywatnych) 
zaprojektowanym przez nas w terminie od 22. do 27. 
stycznia br. we Lwowie.

Program tego kursu jest bardzo urozmaicony, bo
wiem prócz 26. godzin wykładów z różnych dziedzin 
gospodarstwa rolnego ohejmuje także i wspólne pod 
fachowem kierownictwem, zwiedzanie zakładów rolni
czych i związek z rolnictwem mających; pożądanem teź 
jest, by jak największy zastęp praktycznych rolników 
z roznowienia tej instytucyi skorzystał.

Lwów, dnia 8. stycznia 1906.
Wiceprezes Brykczyriski. Sekretarz Skrochowski.

Dr. Maurycy Bonhard
o tw o rż y ł  ka n cela ryę  a d w o ka cką  w  S a m b o rze

w kamienicy p. Ladena w rynku nad sklepem p. M a ń - 
skiego, obok ck. Inspektoratu podatkowego. 1—4

Słynne z  dobroci rękawiczki Diana i Derby
O R A Z

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

RANCISZKA JOZEFA
W O D A  G O R Z K A

jesł najlepszym naturalnym 
jśrodkiem  przeczyszczającym.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczae z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę
pując je na życzenie na spłaty. ^  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. ^  Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych. 
S C H U T Z  I  O H u f t - J E S  

Dom bankowy we LW O W IE, plac Maryacki 7.

Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach,



GAZETA SAMBORSKA.

C IE R P IĄ C Y  
X V  Ż O Ł Ą D E K

niechaj u iyw a wypróbowanych

K A I S E R A
m i ę t o w y c h  k a r m  e l k ó w ,

które usuwają jak najpe
wniej brak. apetytu, bole 

żołądkowe i inne niedyspo- 
zycye pochodzące z osłabie

nia żołądka Przyjemny a za
razem orzeźwiający środek 

leczniczy. 4 --3 0

Paczki po 20 i 40 hal.
do nabyeia w handlu S .W . Lan- 
gingera. tudzież w aptekach pp 

Jana Pankiewicza i Henryka 
W ohla w Samborze,

' n sinDecKU r 
A oswieew.'

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
cq * | i
1 i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe 
I., II. i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Szkoła K O S Z Y K A R S K A
S T E F A N A  HE. K O M O R O W SK IE G O

w Siekier czy cach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia przyjmują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekier czy cach i Administracya Gazety Samborskiej.

" Z

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

.krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

w  i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie
założona w dniu 1. lipca 1905 w  S a m b o rze  Blich f. 1.

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
Samborskiemu i starosamborskieinu \7Ś7~ 3L I
kam iennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenąch za  w a gon  (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. W ęg le  grube z Jaworzna 173 H. ze Sierszy 172 K. — h.
II. „ kostkowe I. ,, 173 „ —  „ 172 „ „
m .  „ II. „ 165 „ -  „  164 ,  -  ,
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ —  „ lo r  „ „
V. „ „ n. 140 K. z Tęczynka VI. W ęgle m iałowe 110 K.

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w  S ta rym  S a m b orze  
wyższą będzie na wagonie o 6 K., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole
jowym D ub la n y K ra n zb e rg  cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K. dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
N a d yb y W o ju tyc ze  cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 Kor.

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii
S ta n is ła w  S te fa n o w sk i.

♦ O O O O O O O O O IO O O O O O O O O I

$ W każdem mieszkaniu najsilniejsza ?
0 M  r • U 2o w i l g o ć  i  g r z y b  o
5 usuwa się patentowanym sposobem zapomocą Q

0
o
o

o0 99
0 od lat 10-ciu wypróbowanego 
0 ~ = I Z Z  i niezawodnego środka. 0
0  PATEN TOW AN E N IEPALNE 0

o „ P Ł Y T Y  S Ł O M I A N E ” o
0  Z fabryki „H Y G IE .N A 11 0

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcz®* 
jących) domków, willi, baraków, wież naftow^c ’ 0  
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian ^re" (J 

^  wnianych i budowy pokoi na strychach. Q 
Q T y s ią c e  m e tró w  k w a d ra to w y c h  sp o trze b yw a n o  Q 
Q  ju ż  do b u d o w y  w e  Lwowie i na p ro w in c yi. Q  
0  Zamówienia przyjmuje: Q

0  Spółka handlowa w Samborze 0
0  Blich 1. 1 W yspa. jj

O O O O O O O O llO O O O O O O O C *

-L-ŁXXXX Łil, JL B i Wu AUJLJ.
TTTTT TTTT TTTT TTTTT

¥  ¥  W  ¥  +
praw dziwę

A N G I E L S K I E  
sztuka 3 kor., za każdą daje gwarancyę

^ S \ e \ )e v m a x \ x v

w Samborze
skład papieru, przyborów kancelaryjnych, 

książek szkolnych i do modlenia. 
Specyalności w towarach skórkowych i stało w.

+ + + + + + ( + + + + + + + + ; + + + + +

,  z dobroci
P O L E C f .  S A . W  1

U M W ^ o b ' e rZ '1 2

SAMBORA®

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na
w o z o w ą )  kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za loo  
klgr. z workiem — i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P. T.Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

i i k E  L W O W S K I

Alfreda Skowrońskiego
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca NA S E Z O N  Z I M O W Y  wielki wybór 
CZAPEK i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 

studentów.
M YD ŁA, PERFUM Y krajuwe i zagraniczne. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 
Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślę się

24 z wysokiem poważaniem
ALFRED  SKOW ROŃSKI.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze V
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku |A| 
detajliczną sprzedaż tej soli dzierżawcy Spółki yjjf 

handlowej w Samborze (rynek 1. 11.)

p. Janowi Skowrońskiemu, M
który obowiązany jest ten artykuł u trzy my- 
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości, syj! 
50 kilgr. worek SOLI dla B Y D Ł A  razem /Sfo 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez (|)J 
worka 4 korony 50 bab, jednakże za worek 
należy uiścić lcaucyę w kwocie 40 hal. —
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904.

Zarząd s p r z ę t a )  nawozów sztucznych n Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
ja k  m ączki kostne, s u p e rfo s fa ty  z  c zys tyc h  kości i m i
neralne tu d zież m ączkę ż u ż lo w ą  Th o m a sa  w  c e n i e
nabycia — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

■J06I -loąoiug toAvojsi!ai3z.id IAsjsIA Ąofz jupoję

JAN SKOWROŃSKI
dzierżawca S P Ó Ł K I H A N D L O W E J w Samborze 

poleca swój bogato zaopatrzony sk ła d :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki w ybór rozolisów, wóaek krajowych i za* 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol
skie, i szampańskie.

M IODY kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka
sztelańskie.

Główny skład H ERBAT i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M ĄKA, K RU PY, K RU PK I i KASZE.
Wielki wybór PIE RN IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M AGGI, kompoty, OGÓRKI i korniszony. 
POKOST, terpentyna, O LIW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, KROCHM AL ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

FA R B K A  proszkowa i w kostkach. 24

r  Pokoje do śniadań.
P  A  N  I P  N  k  A  znajdzie  um ieszczenie i opiekę 
i  H  i i  I L  I I  l\  H  w  S am borze, R yn e k, I. 16.

(I. piętro, drzwi Nr. 5). 1— ?

09
09

£

3r

v*
90-I
N

i

Parcele podbudowlane
na 2  morgowej przestrzeni obok szpi
tala powszechnego są do sprzedania.

Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam
borskiej BLICH 1. 1.

tryer do czyszczenia  zboża 
po bardzo przystępnej oe- 

nie do nabycia.
Bliższej wiadomości udzieli Administracya Gazety 

Samborskiej w księgarni p. J . Haisiga w rynku.

Zinijka,

Sterta suchej koniczyny ■es1t°dT X L ubu
JU LIAN A SIATKOW SKIEGO, organisty w Wojuty- 
czach, poczta Nadyby-Wojutycze. — Ugoda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

K U P U J C I E !  
KAWĘ " ą Wolnego.
K A W A  ZD RO W O TN A wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U NIW ERSYTET M EDYCZN Y 
W E LW O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  ZD R O W O TN Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W OLNEGO.

Tę „ZD R O W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ 11 prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 48

A. W O LN Y, S T A N IS Ł A W Ó W .

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


